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N. PAN raczył,  Xcia G agaryna  S iam bcla-  
na i Członka g ab in e tu ,  mianować Kawalerem 
orderu  S. S ta n is ła w a  2g>ej Ul assy, a Hrabia 
C hreptow icz  AktuarjusI z Kolegjum spraw za­
granicznych, mianowany Kam erjuukrem  dwo­
ru Cesarskiego.

(Art.  nad .)  Lube dzieci ! serce nasze n a­
pełn ione litością na widok nieszczęśliwych k a ­
lek  , uwielbiać i do naśladowania zmusić po ­
winien szlachetny czyn dziewięcioletniej A n n y  
OUszc-.yńskiej; cęułe to Dzięcie chcąc choć 
w części ulżyć cierpieniom tych godnych lito­
ści ludzi , używa własnego przem ysłu  i m a­
łego talentu j  Jitografuie ryc inę  wyobrażaiącą 
O fiarow anie ia łm u ły iy ,  swym szczupłym fun ­
duszem zaspokaia koszta, a summę którą zb ie­
rze z przedaży, przeznacza na wspomożenie 

.tych biedaków. Nie wielką summę, po gr. 15 
pewno każde z was uprosi swych dobrych Ro­
dziców na kupiepie po iednytn e x e m p la rz u , 
w tym przekonaniu że tą mał^  ofiarą nie ie- 
dnego prawdziwie nieszczęśliwego wspomo­
żecie.

JeSeli z wielu okolić donoszą^! skarżą się 
na upadek byd ła  i owiec, we wsi iednak Strzg- 
bowie w bliskości M o d lin a , Owca jedna  uro­
dziła Jagniąt d r  o ,  druga zaś 5ro , co rząd­
kiem bywa zdarzeniem tak obfitego płodu. —», 
W  L u b lin ie  Żydówka maiąca 1st blisko 60 t 
miesakaiąca za rogatkami miasta (na  W ien ia ­
wie) w, życiu sweiem n iebyła ani razu w L u • 
blin ie. —- Przed k ilką tygodniami blisko L u b li• 
na  wlaaie Ergpiec  zwanym, wściekł się wilk, 
i napadał tak na ludzi isk i bydło  wielu ka-

WSPOMNfENU.
Ą A Wyiuzd Stanisława Au-

• gusta z Grodna do P e ­
tersburga 1796.

lecząc ; pewien podróżny iadąc konno us ły ­
szał opodal za sobą krzyk ludzi zwiaituiący 
przybycie owego w ilka ,  a i iad ł  natychmiast z 

.konia i schował się w gęstwinę, tym więc spo­
sobem uszedł niebezpieczeństwa , bo na pa­
rę  minut wilk przybiegłszy chciał z ty łu  chwy­
cić zębami konia, za pęcinę , lecz to zwiecie 
tak trafnie ugodziło w łe b  wściekłego w ilka ,  
iż p a d ł  na miejscu. —  Na polach w bliskości 
Gniewoszowa  podróżni byli świadkami otobli- 
wszej walki. Pies (Kundel)  zdobył Sobie po­
łowę zaiąCa i z tym przysmakiem s ie k a ł  miej.  
sca -dogodnego .gdzieby go mógł spożyć, leck 
nagle obskocaony został przez mnóstwo wron, 
które dopóty n iedeły mu spociynku póki ich 
niezaprosił do wspólnego bankietu. —  N ied a ­
wno olworsony Magazyn W ódęk pod 'Łososiem  
przy ulicy Miodowej, utrzymywany przez D y .  
sty latora G d a ń skieg o ,  iest bardzo licznie od ­
wiedzany; miejsce porządne, a wszelkie wód­
ki przez Amatorów powszechnie są chwalone. 
Życzeniem iest wielu aby tamże znajdowały 
się rozmaite z a k ą s k i .  W e d łu g  kursu wczo­
raj ogłoszonego, Dukaty nowe holen: przeda- 
ią po zł.  19 gr. 22 i pó łą  za Rossyjskie As- 
sygnaty 100 rubli da ią-z ł .  180 gr. 7 i p ó ł ;  
(listy zastawne, żąda-ią zł.  85, d a i ^ 8 1  gr. 20; 
Obligacje udzia: żądaią 360, daią 351.

, Uprpssa się szanownych Prenumeratorów na 
S ło w n ik  Ł a c iń sko  - G recko - P o lsk i, przez W. 
W e lk e  Profcssora Królewsko - Warszawskiego 
Uniwersytetu u ło louy, aby raczyli odebrać  dal- 
ęzy ciąg. tego Słownika , gdyż iuż wyszło 12 
poszytów trzy arkuszowych, cały zaś W miesią-



til  Kwtetoifi If. b.  niezawodnie ukończonym, 
zostanie; Prenumerata  na ten Słownik p rzy j ,  
innie się leszcze -w D rukarni Stereotypowej 
przy  ulicy Królewskiej Kro 1065 ,  do końca 
Malca n i ' ,  i kosztuio z łp .  1 8 ,  później cena 
lego znacenie będzie musiała być pOdwyy.szo- 
fcą, gd y i  Słownik ten W ciągu d ru k u  m a c i -  
n ie  powiększony został.

S I'  ■ Ml. W  4

W szystkie gazety Londyńskie są nape łn io .  
łife uwagami nad traktatem  o /ielg ji i Holan- 
djiy rozumowanie W tej mierze gazety Glob 
ies t  następujące. Anglja i Fr.mcja zatwierdzi­
ł y  traktat; Pełnomocnik Pruski oświadczył, Se 
iego Monarcha także zatwierdził,  lecz to za. 
twierdzenie dopiero w tenczas będzie okaza- 
łiem, gdy inni 4 Monarchowie przeszłą pod* 
pisy. Gabinet Anstrjacki ma niezmienną chęć 
UtrZymania tv Europie stałego pokoiu. Cesarz 
Ausłrjacki gotów iest zatwierdzić traktat o Bel. 
g ją  i Holandją, zdaie się Se chce być siłą  za­
bezpieczającą, nigdy on nie będzie > sprawcą 
tzmiaó, gwałtownych w sprawach pnbliczoyeb.

tycze Rossji, ftdaie się Je iej gabinet 
Zpodziewa się, i i  Król Holenderski przystąpi 
do traktatu 1 daie poznać Je gdyby przyszło 
do Wojny, Holandja na pomoc Rossji spus'cić 
się nie może. Równiej zdaie się, £e gabinet 
Rossy j:  Syczy dby trak ta t w niektórych p«u- 
k ta t  obstał Zmieniony; —  Doszła wiadomość 
* wyspy M adeiry  0 a le jącej do P urtdga lj i ,  Je 
żo łn ierze  składający tameczną załogę jedno­
myślnie oświadczyli się ta Cesarzem D en Pe- 
tlrerti' • Mówią, Je Kroi Holenderski zostawi 
Sejmowi osta teczni oświadeżenife -czy trak ta t 
ma być prz-yięty lub czy ma nastąpić Wojna. 
Co zaś do iego osoby, oświadczył iJ preysta- 
nie n#; Wszystko, byleby 10 nicitwłaczało iego 
honorow i i niepogorszało spraWy nai-odo Ho- 
)ca«U>rakiego, —- Bardzo iest znaczna szkoda

przez spalenie się ebroiowni w mieście Tran* 
cuzkieinBieście, były w nie j sk łady » s te la ,  
kiej b ro n i ,k tó re j  wartość przenosi 2 miljony 

-franków. — W Jf.lrie deputowanych w P aryiu  
powstawano przeciw wysokim pensjom pobie­
ranym  przez wyJszych wojskowych, naizcka- 
no oęaz na wydatki iakie Francja poniosła 
p rze z  wysłanie Wojska swego do lielgji , z w ł a .  
szczaj Je ta :prcntn;/iaj-a Radnego n iep rzyn io s ł a  
skutku, wprawdzie Belgja ma kiedyś zapłacić, 
ele dutąd to państwo niema K aucji!

X/.»a T iitn  T w i t ,  d. 25 z. m. ledwo nie-  
pośtieda ła  .ż y c i a  ; przypadkiem od świecy su­
knia się iej Zapaliła, szczęściem ugaszono p ło ­
mień; lecz X£na ma szyie i głowę znacznie 
Oparzoną. — Jedna z gazet P a rysk ich  donosi 
•te rząd Francuzki niezezwOli aby wojsko Au- 
strjackie wkraczało wgłąb państwa Papiezkie- 
go. —  O ddzia ł  wojska Francuzkiego od p ły n ą ł
do G rećji Król H iszpańsk i z n owu  bardzo
zachorował. — Do niepewnych więści nale jy  
Je Jego Króleu ieżo: Mość Kie  O ran/i wkrótce 
wyiedz.e do B erlina . -  Nagle roscśzła się. wia­
domość walno, Je Angielskie Ministerjum co.
fuęło  p ro .ek t  reformy! -  Znowu głoszą o , mia.
„ ,e  Ministrów FrancuthicA  i HngieUkich. — 
W Helpji miano wyśledzić spi*ek.

W  pewnem Mieście prze* wojsko z a i j t e m ,  
J e n e ra ł  dowodzący korpusem kazał publiko, 
wad aby mieszkańcy broń znosili; Jona miesz. 
kaAca iednego^zwaśniwszy »ię z męjem , pobić- 
g ła spieszno do J e n e r a ła ,  oskarłaiąc ineja 
Je w złych zamiarach ęia brotii znaczną ilość 
ukrytą i t. d. Je n e ra ł  polecił sprawdzenie ska r­
gi n odebrawszy rappOrt Je Znaleziono U-den 
pistolet zardzewiały bez zam ku ,  kćzał p rzy .  
wołać oskarżycielkę } Zapytał i ,  ćzy to u  
b ro ń , '  i czy mąi zasłużył Pa k a , ę ?  * ,„«  
trzymywała Je frasłujył i nalegała aby został 
u k a r a n y |  na co benerał odpowiedzia ł;  }łt ę0
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b ie d n y  człow iek iuJ nad to  w ielką k a rę  ponosi,  
inaiąc W P an ią  *a Jonę .O

O m i ło ś c i ,  m y ś li  s ła w n y c h  a u to r e k  (W y*  
i ę te  iie aa tsm bncha  iedne j D am y ,  na iej za- 
• i t f ) .  M ilość  usz lachetnia  lu b  upadla ' dnazg 
p o d łu g  osoby k tó ra  ią  na tchn ie .  —  Osobliwszo 
c z u c i e ,  ta m i ło ś ć !  be* szacunku  się n ie  ro ­
d z i ,  a jie* niego t rw ać  m o ż e , —  K ob ie ty  wte* 

najm ocnie jsze  , k ie d y  są z b ro jn e  swoią s ł a ­
b o ś c i ą . —  K o b ie ta ,  k tó r a  p if t tb osć  sądzi być 
ewoią za le tą  , dowodzi,  Je  w iększej nad tjjs nie 
ma. —  G dy by  człow iek nie* kocha ł na z ielni, 
i a k ieb y  inctgł mieć w y o b ra łe m e  o szczęś liwo­
ści w N ieb ie  ? —  W  p i i ł o ś c i ,  d o b roć  ko b ie t  
r o b i  cnfźcfytin n ie w d z ię c z n ik a m i , łagodność 
t y r a n a m i ,  zaufania  *dr* jc* tn i-—  N iew ierność  
s ię  p rzeb ac za  , lecz n ie  zapom ina. —-  N ie  b y ­
ł o b y  ty le  k o b ie t  oeztiknnydzy ł e b ^  s i ę  racze j  
r . .d d «# s ł j , ływ «  tbę*c*yr.tiorn, od k tó ry c h  są 
k o ch an ę ,  niżeli  tyni , k tó rych  same ko cha l i .  
—  N ieb ezp ieczno  >ć*t ko b iec ie  ,  innego  m ieć 
,pr*y iaciela , iak Ojca swego lub  m ęża . —* S e r ­
ce  zalotnej kob ie ty  Jes t  jak r ó i a ,  s k tó re j  
łtnzdy k o ch anek  obryw a po  l i s t k u ,  w kró tce  
n ie  zosłale ibęiowi ty.Hto c ie r ń . ;—  K o b i e t a ,  
'jśi'zyjini(iąca p o d a ru n k i  , zaciąga d łu g  , k tó ry  
p iv a in  s ię  p łac ić  syroją Osobą. —  K o b i e t y ,  
lWóre grę same r z u c ta ią  m ężczyznom  na szyię ,  
w k ró tce  arę zna jd ą  u n ic h  pod n o g a m i!

M o d y . - —  N« balach w Salonach  dob rego  
tonu  widać wieltr suk ien  z b londyny  na kolo­
row ych  atłasow ych , ł.ó łte są najwięcej u Jy wa­
n e .  Gii landy  s róż b ia ły ch  m ięg /an ych  * k ło ­
sami s r e b r i l e m i ,  zdob ią  głowy wielo D am  na 
wieczoiHcli ta t łcn iącyeh . Najwięóej iest u b ra ń  
g łow y po G re e k  e  to ies t z u p e łn ie  bez loków 
i <[bardzo  n i s k o ,  sa ozdobę s łu żą  p ióra  łu b  

1 kw ia ty .  S u k n ie  z gapy różowej zwaniej D o n n a  
M asrja  g a r ł i i ru ią  u do»u 2tns rzęd am i f« |ł * 
» b londy  ny w zuka jon ych  nieco w d ro p  e ryj z

j>oku ,  ! u trzym anych  bo k ie tcm  ł  ról. S u kn ie  
k repow e b ia łe  wy*zy.v»ią najczęściej iedwa* 
biem pąsowym , desen ie  te dochodzą kolan , 
do ta k ie j  su k n i  b ie rze  się g ir land a  * k o rz e ­
ni korala , a p lec ionk i z włosów p rzep la ta ią  
| i g  sznu rk iem  z ło tym  k tóre  u trzym uie  s t rz a ła  
koralowa. P od ług  wszelkiego p o d o b ie ń s tw a ,  
ko ra le  będ ą  bardzo w modzie  tej zimy. Sa- 
lępy fularowe tak  są  p ięk n e  i w ygodne i i  
prsw ip  w szystk ie  Dnmy zaczynają icji u ż y w a ć ,  
co iest szczególnego , i i  k ap tu rk i  k tó re  pow in­
ny być  kon ieczn ie  u takich ' sa lop, podnoszą  
się i spuszczaią za pomocą sprężyny  , tym  sp o ­
sobem chron ią  od yiinna , i wcajć n ieu sz l ta - 
dzaią  ub ran ia  g łow y ,  Rękawy zwane fto& erl 
D j a b t ł  są szerok ie  ctd g ó ry  do d o łu  i r o z ­
p ru te  na p rz e d z ie  a b y  widać b y łe  ca łą  r ęk ą .  
Iło  Kapeluszy akam itnych  u iyw a ią  się p ió ra  
nadzw ycza jn ie  d łu g ie  w ksz ta łc ie  w ierzby p ł a ­
czącej , kolorów różowego lub  b łę k i tn e g o .

S Z A rt A D A.
Pierwsze  nas z tr te c iem  ubiera,

Wspak drugie  wydasz gdy ci co doskwiera, 
fV szystko  chociażby przy równej zasłudze 

Każdemu milsze nad cudze.
(Zeszła Szarada Podagra.)

. ^ P R Z Y J E C H A L I  d q  w a r s z a w y ,  ...
Dzierżanowski Kac: 0,b: z Kucie , Grómp«»ew«ki 

Kon: Ob: zKleszewa, Kisielnicki Sta:' Ob-' z Ko- 
rzeftistego, Bykoska Jul: Ob: z Stawisk , Glinka-Joz: 
Ob: z Szczawin, Kanigowskl Jg: Ob: zRyszewa,-  
Rakowski Frau: Obt z K o n u t , Zawadzki Ant: Ob: 
z L iwa, Brzeski Doktor t  Poklękowski Prokiłt z 
Lublina, Bądzyński Paw: Ob: zOekanowa, Wąso 
wie* Kar: Ob: z l )c lina , Wojczyóski StaBi: Ob: r. 
Chrzanowa, Stadnicki Mich: Obi z Ojrzduow*, Koch 
Kazi: Ob: z Kalisza, Zboiński Hrabia z Kikowa, 
ObrySki Le-u: Ob: 2  Białostockiege , Dąbowski Teór 
Ob: z T o k a r ,  Sokotnicki łóz: Hrabia z Poznania, 
KabJuków Jenerał z Łęczycy, Wiesiołowski Prezeł 
Tryfet Aug: z Rypina, Lejmanów Pułko: z Grodna.

DONIESIENIA.
W Sklepie Ijbogicb *pr*»ó»rij eif wastjprwące w 

oajlepsaycb gatunkach iak-o U; • W ISO  frstuuzkie
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B prdo  .fcilła j  c z e r w o n e ,  b u t e lk a , ,  po z ł :  2 -»r: 15 , 
w ęg ie r sk ie  po  z ł :  3 ,  b u rg o n sk ie  p-p t ł :  6 , m adei-  
ra  po z ł :  6 , scblos i o h a m sb e rg e r  po z ł :  8 .

D u k a tó w  H ollen d e rsk ich  w z łoc ie  5 , 4 5  z łp :  5cio 
2 ło tó w k a in i  s r e b rn e m l  i z ł :  10  d ru b n e m i  p i e n i ę d z m i , 
dn ia  12 L u te g o  r.  b. p rz e c h o d z ą c  p rzez  u licę W ie r z ­
bo w ą  4 P lac  Saski zg u b io n o .  U prasza  się  o o d d a ­
n ia  za n a g ro d ą  do D r u k a rn i  K u r je ra .  
w y P r z y  u l ic y  G rzybow sk ie j  pod N ro  1030 sa do 

naięcia  k a ż d e g o  czasu  S T A N C J E  z S T A J N IĄ  i 
YVOXOANI.A d la  D o ro ż k a rz a  ; w ty in ż e  sam ym  d o ­
m u  na d ru g ie in  p i ę t r z e  2  P O K O I K I  z K o m in k a m i  
kazdesii z osobna do na ięc ia  k a ż d e g o  czasu lub  od 
W ie lk ie j  Nocy.

Dnia G M arca r .  b. o godz in ie  10 z rana P ro w e n -  
t a  K am ien icy  w raz z Officynami , S ta jn iam i i W o ­
zo w n ia m i  p r z y  u licy  B ie lańsk ie j  Nr 603 w W a rs z a ­
wie w C y rk u le  {  M, W .  pod ok ręg iem  S ą d u  P o k o -  
iu  P t  u i TYL W ,  W y d z i a ł u  11. s y tą o w e n e j  p raw n ie  
p r z e z  p o d p isa n e g o  z a i j t e  , w t r z y  le tn ią  d z ie rż a w ę  , 

się ibaiącą od  dnia  1 K w ie tn ia  r . b. p rzez  
p u b l ic z n ą  L ic y ta c ja  w ięcej  da iącem u W ypuszczone 
zos taną .  L ic y ta c ja  na g r u n c i e  t e jż e  K am ien icy  z a ­
czn ie  się od S um m y t ł p i  36 ,000  roczn ie  óznaczo -  
n e j , o w a ru n k a c h  L ic y ta c j i  w każd y m  czas ie  u  p o d ­
p isa n eg o  K o m o rn ik a  p r z y  u l icy  D łu g ie j  Nr 557 mie-  
szka iącego  d o w ied z ieć  się m o ż n a . — J a n  Ł a b ęck i.

D nia  16 L u te g o  o . b. i do i  n as tęp n y ch  w dom u 
p r z y  ulicy  D łu g ie j  N r  589 sp rz e d a n e  b ę d ą  N I E Z A ­
W O D N I E  R uchom ośc i  iako t o :  G a rd e ro b a  m ęzka  
r ó ż n a ,  K a n a p a ,  K r z e s ł a ,  S t o l i k i ,  B iórka  , S z a f y ,  
L u s t r a  , O b r a z y , R am y w yz łaca ue  , K o p e r s z ty c h y  , 
F ig u r y  g ipsow e  i r ó ż n e  tym  p o d o b n e  za  go tow e 
p i e n i ą d z e . —  Ja n  Ł a b ę c k i  K. T .  C. W .  M.

G dy na k i l k a k r o tn e  moie w ezw anie  : dotąd* P an  
W .  Z .  O byw ate l  w K rakow ie  , r i js ty lko d o  zr.spoko- 
ien ia  mię z należnośc i  , ale n aw e t  do o d p o w ie d z e n ia  
n ie p o c z u w a  s i ę ,  p rzy p o m in a ib  m u więo uitriejszem 
ż ą d a n ie  moie , sp odz iew ając  się , iż mię od Wyja­
w ien ia  sw ego  im ien ia  p u b l ic z n ie  i-k roków  p r a w n y c h  
u w o ln ić  z e c h c e . —  K a r o l P e tr u s te k  A p t t k a r t  w  
S zc zu c zy n ie .  _ , . , ~

P o d a ie  się do  w ia d o m o ś c i ,  rż w dalszym  c iąg u  
L ic y ta c j i  p o z o s ta ły c h  po ś. p.  J W .  C h e łm ic k im  S. 
N . i .  ruchom ośc i j  re sz ta  M e b l i ,  K s ią ż e k  i L u s t e r ,  
t t id z ie ż  K are ta  w 'd o b ry m  s tan ie  na re.ssorach sta ło-  

' ' '  Wjjeb A n g ie ls k ic h - i  B r y c z k a ,  we G w a r te k  po połu* 
d n i u  o godz in ie  3 to  iest du ia  16 b. m. w do m u  Nr

1763 p rz y  u l icy  Sto Ja rsk ie j  w W arsz aw ie  u iezaw o- 
dn ie  p rz e d a n e  zo s tan ą .  _  R t.ie n t  W t w 4  W azow ie-  
©Elego O s tr o w s k i ,

W c z o ra j  Wieczorem z g u b io n o  p a p ie r a m i  R o ssy j .  
sk .e m .  . P o lsk iem , 1000 R ub l i  : Uczc iw y znalazca  , 
gd y  o dda  p rzy  u l icy  W ie rz b o w e j  do h a n d lu  K re m !  
k i e g o ,  leslt tes t  p o t r z e b n y  n iech  z a t r z y m a  200  ru -

m r e  t 3 k a £  s u , i , , n a  ° d d a n ^ ° -

O S T R Y G I  H O L S Z T Y Ń S K IE  św ieże  w c zo ra js zą  
P o c z tą  n a d e s ła n e  z o s ta ły  do S k ł a d u  K o rz e n n e g o  i
W ,n  p rz y  u l icy  Nowy Ś w ia t  Nr 1315 w do m u  Z ra-
zow sk ie^o .

i o ^ r v y k i .rMeceri? t pr2e,,i05ł SVV0‘9 Kanccllzrją do 
m I S e U Y  o c 'w  '  P r z J u l i c y K r a k o w s k i .  P r z e d -

1 r  - 6 6 ; , tam ty lk o  czyn ione  mu do ręeze-  
u  ‘ l” ‘a 'vfle u w a ż a ć  będz ie ,

m i ł .  ,  k a sz tan o w a ty  , w ie r z c h o w y ,  w Gtym roku  ,  
.. ^ r j  \  u S lin “ f o n e ™ 1 ie*t ((o sp rz e d ą n ia  p r z y  

u l :c y  E le k to r a ln e ,  pod  N r  7 S 0 , na d o le „  b ram  i i  
u  G osp o d y n i  dom u dalsza in fo rm a- ia

Z A B A W A  i m E G i N N A  po r„  ^ , ni da b e .  
f. w d n iu  15 b. m . , r . w dom u pod  N r  ASA Brz‘» 

u l ic y  M iodow e , .  Szan o w n y ch  R od z ic ó w  1 O p ie k u -  
now zap rasza  się . r

Główna  Polowa P rowjant ska  Kommissja  c y n .  
nej  r n j j i ,  wz ywa nimVj«*yin wziąść
dostawę dla k o rp us u  Gr en ad j e /ó w  w'Ka l i sk i . tn  
W oiewodi twie  , tnąki i kaszy ,  i dla 4go ko r -  
pusu r o . e r w ne go  Kawale, j i  w Woiewódz twach  
Ka lt skiem 1 S a n d o m . e r s k . e m ,  «{aoa ; , ł ulny
*Ng ‘ - j * e  K o m m i s s j i  w d o m u
N r  1264  , 5  p r z y  u l i c y  N o w y -A w ia t . ,  k a ż J r „ a
dnta  od godziny lOtej  do I2s tej  „ a n a .  O ilo­
ść,  p roduk tów  , t e rminach  dostawy,  i do iakich 
ut ,ejsc t akowe powinno być do s t aw io ne ,  tak-  

«  kondycj ach na ia | ^ h umowa „ , a być  
z a w a r t y  w temże Biórse dowiedzi eć  sie mo-

^ ^ N K G W s c T iBSii 7 k U s S >G jT  • , S Ł A  p o w ró c iw sz y  z P r o w i n c j i ,
2  d a w n ie > P ” 7 u l ic y  D ł u g i e ,  w d ó .
m u  po  P a u l u i s k i m ,  g dz ie  w sze lk ie  H A F T Y  J ł u n -  
d u r ó w  z ł e te m  1 s r e brem  , z n o w u  p rz y jm u je

f r T  N T n r  w p o ł u d n i .  6 . ‘
T E A T R  N A R O D O W Y . J u t r o  / /  o in y  S t m d t t .


